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ży d o w sk ic h  itp.
Nie m a  więc  czemu się dziwić,  

że ży d o s t w o  zrobi ło  o lbrzymie  p o ­
s t ęp y  w  os ta tn ich  cz asac h  w  kie­
runku  opa n o w an ia  handlu  i rzem io ­
sła,  bo k r e d y t  b ez p ro ce n to w y  jest 
r z ecz ą  tak  doniosłą w dzis iejszych 
czasach,  że bez  większego  wysi łku 
potraf i  p rz e ł am ać  w szys tk ie  p rz e ­
s z k o d y ’* i po ko nać w s ze lk ą  k o n k u ­
rencję.

Dziś więc  w  okres ie  walki  jaka 
t o czy  się o zupełne  wye l iminow an ie  
żydów z handlu,  rzemiosła  itp. — 
S am o  -życie w y m a g a  zakła dan ia  
chrześci jańskich kas  b ez p ro ce n to ­
w ych .  Akcja ta l o z s z e r z a  się beż 
p r z e r w y  a ruch za łożycielski  o g a r ­
nia c a ły  kraj.

Czy nn ik iem  h am ującym  ich ro z ­
wój  jest zb y t  d ługo t r w a ją c a  re je­
s t rac ja  prz ez  w ład z e  adm in i s t r acy j ­
n e j  J e s t  to więc  s t r a t a  czasu,  k tó ra  
czyni  krzyw'dę  ubogiej  ludności,  k o ­
rz ys ta ją ce j  z dobro czynne j  dzia ła l ­
ności kas  bez p ro ce n to w y ch .

J e d n a  z takich kas ,  k tó r a  na z a ­
tw ie rd zen ie  s tatu tu  czek a ł a  aź, 'dzie­
wi ęć  m ies ięcy  jes t Bielska C h r z e ­
ści jańska  Kasa  B ezp r o cen to w a ,  k tó ­
ra  mieści  się p r z y  ul. Woj .  G ra ży n  
skiego 40. Dziś j ednak  dzięki  p r a c y

i w y s i łk o m  cz ło n k ó w  założyciel i  
zos ta ła  z r ea l i zow ana  i będzie  s łu­
żyć  zubożałej  ludności  c h rz e ś c i j ań ­
skiej, a z a r a z e m  przyczyn i  się dód 
ro zwoju  naszego  y,życia g o s p o d a r ­
czego.

Chcąc  jednak zaspokoić  o g r o m ­
ne p o t r z e b y  rzes z  b ez ro bo tnych  — 
pra g n ący c h  za łożyć  w ł a s n y  w a r ­
sz t a t  pracy,  p o t r zeb a  dużo kap i t a­
łu. Z a rząd  jednak S to w a r z y s z e n i a  
wierzy ,  że p r a ca  jego znajdzie n a ­
leżyte  zrozumienie w ś r ó d  tych,  k tó ­
r y m  nie są  oboję tne  cierpienia b l i źS  
nich a także  losy  s p o łeczeń s tw a  i 
p rzysz łość  narodu.

Dlatego to dzisiaj w  okresie w a l ­
ki go spodarcze j  z ż yw io łem  nam 
obcytn  i w ro g im  —  jalum są  żydzi,  
po winn i śm y  be z  namys łu  za p i s y w a ć  
na  cz ło n k ó w  chrześci jańskich kas  
b e z p ro c e n to w y c h  —  gdzie p łacąc  
g r o s z o w ą  sk ładkę mies ięczną p o ­
m o ż e m y  nie jednemu z n a s z y c h  b r a ­
ci —  dając mu możno ść  wegetacji ,  
a p r z y  tym  r o z s z e r z y m y  w łasn o ść  
polskiego posiadania.  S w o ją  n iezło­
m n ą  wo lą  zw ycięsk ie j  wa lki  p r z y ­
s p i e s zy m y  jut ro Wielkie j  Dolski.

W  Bielsku,  dnia 11 k w ie tn i a  37.

Franciszek Krupa.

Lud i interoencia!
M tO P Z I I STARZY!

(Na  m a r g i n e s ie  ks. J.  G. „My  Noioe Poko lenie '1.)

P o p rzeczytan iu  recen zji p. pr. Za­
m orsk iego  n a  tem at książk i p. t. „My, 
now e pokolenie!"  Jęd rzeja  G ertycha  
od n iosłem  w rażenie, jak  bym  zn a lza ł 
s ie  w  rod zin ie  ipelnej n ieporozum ień . 
B o  też p. pr. Z am orski w sposób  n ie  
dość o b jek ty w n y  ocen ia  d z is ie jsze  s to ­
su n k i społeczne. P rzy p o m in a  nam

daw ne czasy, o w spółczesn ej rzeczy w i- 
j stoe i n ie  w ie le  s ie  d ow iad u jem y, a 

p rzyn ajm n iej, jeże li chodzi o lud. In ­
te lig en cja  jest sch arak teryzow an a  ze 
stro n y  n a jgorszej, su b jek tyw n ie,^  n ie  
rzeczow o, a le  na sw ój sp osób  fach o­
wo, bo są  p odk reślone jej Rćechy je ­
d y n ie  ujem ne, jak  np lizu n stw o , dono-


